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Kraków Wtorek.22 Listopada 1932 


2 (w. Kria H 


12 osób odn.osło dot:iiwe rany 


Lotem *%tyskewicy rozeszła | runę*'y wrół do podziemi wraz | Babula K. (Jasna 26), Lewan- 
się wczoraj w stolicy, w godzi: |z kilkunastu osobami. Powsia. | dowsza G. (Urdynacka 3), Fi 
nach przedpołudniowych ponu” nieopisany popioch. Rozlegiy powicz M, (Urdynacka 8), Czaj 
ra wieść o wielkiej katastrofie się spazmatyczne jęsi. szlochy, | ka K, (Radna 14), Lucyna i Ma- 


w kościele Św. Krzyża. 
Stolica, która żyje jeszcze 
pod wrażeniem okropnej kata- 
strofy budowlanej przy ul. Kro” 
cnmalnej, gdzie tragiczną śmier 
cią zginęło 18 osób, dała wyraz 
swemu zaniep” kojeniu, tłumnie 
PPPOE na miejsce wypad 
u. 


Twarze przechodniów były 
wystraszone. Wszyscy z naprę 
żeniem oczekiwali wieści. Może 
znów katastrofa pociąznęła za 
sobą Śmiertelne ofłary? Znów 
pozostaną sieroty i wdowy? 

Z trudem udało się naszemu 


wiele niewiast zzmalało, 

Dopiero dzięki interwencji kil 
ku spokojniejszych mężczyzm 
udało się wszystkich uspokoić. 
Na miejsce przybyły trzy od: 
działy straży ogniowej, Pogoto 
wie i władze policyjno ~ sąuo: 
we. Natychmiast przystąpiono 
do akcji ratowniczej i wszyst- 
kie osoby, wydobkrto z podzie' 
mi. 

Ogółem  poszwansowanych 
zostało 12 osób, a mianowicie: 
Zofja Rosób (Sewerynów 14). 
M. Baranowska (Tarczyńska 
5), Łukaszewska A. 


l 


(Nowy | 


|ria Goiębiowskie (S-to Krzyska 
19) i Zygmunt Rudziński (Solec 
48-a). 

Po odprawienłu sumy, którą 
odprawiono w kilkanaście mi- 
nut potem, kościół zamknięto. 

Kościół Św. Krzyża, który 
był miejscem katastrofy, słynie 
z legend. Do dziś dnia pamięta” 
ią starzy mieszkańcy Warsza” 
wy o ucisczce tłumu wiernych 
locharni kościoła przed najściem 
policii carskiej. Jak już podawa 
liśmy, kościół Sw. Krzyża zou 
dowany był przad 250 laty. Ka 
mioń węziclnv pod budowę ko” 


współpracownikowi dostać sie| Świat 38), Okoto H. (Radna 14). | ścioła założył król Jan Ill So 


do wnętrza kościoła. 

Według zebranych przez nas 
informacyj, szczegóły katastro 
fy przedstawiają się następują- 
ce: W kościele przeprowadza” 
me jest obecnie centralne ogrze 
wanie. KoUownię postanowiono 
umieścić pod prezbiterjum i w 
związku z tem wybiło jedną ze 
ścian podziemnych piwnic. 

Po wyjęciu ściany sklepienie 
niedostatecznie zabezpieczono i 
to stało się przyczyną katastro 


Około zodz. 10-ej rano, obszer 
ne prezv.ierjum zapełniło się ro 
dziną i znajomymi nuwożeńców, 
którzy za chwilę mieli zwiążać 
się dozgonnym węziem małżeń:” 
skim. Zebrała się dość duża gru 
pa ciekawych, tak, że przy ołta 
rzu było tłoczno, 

Bezpośrednio po zakończeniu 
ceremonji ślubnej, mloda para 
skierowała się do kaplicy Mat- 
ki Bosxiej. Tłum dla zwolnienia 
drogi, stoczył się przy drzwiach 
prezbiterjum. W tym momen- 
cie rozległ się huk I przeraźliwe 
krzyki. 

Kamienne płyty posadzki pod 
naporem ciężaru zawaliły się. 


Kincert |, Poderewskie$i 
w Kawnie? 


KOWNO (ATE) -- Ignacy Pade- 
rewski, jak uonoszą dzienniki litew= 
ssie zwiócił się niedawno do jedac- 
go ze swych pszyjąciół w liownie z 


pow © wyjednunie dlań pozwoienia 


a pizyjazd du Kowna, gdzie zame- 
rza dat koncert Litewskie minisier- 
stwo spraw zag'anicznyci, jak dono- 
szą dzienniki, <godziło się na przy- 
jazd Paderewskiego do Kowna. 


F.i neuz! nie dopuszczi 
tw män fzstaCEI 
na cześc Tocs ego 


PARYŻ (PAL) — Jutro oczexiw1- 
ny ject w Marsulji przyjazd Le>va 
«.ockiego na statku „Praga”, Maniie 
fire e. | «2 odbyiy się pouczzs poem 
j „rzy w greckim porcie Fi. eusie 
s5okLy władze trancuskie do sposjal | 
nica zarzęczeń, mających na celu v- 
©remnienie demmonstracyj w Marsylii. 

W tym ceiu łrocki ma byc weżwa 
ny dv osuszczenia statku przed jero 
wpłynięciernr da portu na łodzi moto» 
rowej do jednępo z pomniejszych. 
przybrzeżnych portów. 


L. Staworzyńska (Tamka 32), 


* bieski. 


BERLIN (PAT) — Wczoraj prezy” 
dent Hindenburg przy ;al na przeszlo 
póltoragodzinuej audjencji przywód- 
cę strunnictwa narodowo - socjali- 
stycznego kitlera. Rozmowa miała po 
czątkewo charakter pouiny I odbywa 
ła się w cztery oczy między lilnden- 
burgiem a Hitler» Z kół narodowo 
socjalistycznych donoszą, że Hitler 2a 
żądać miał oddania mu teki kanclerza. 

Wiadomość o wizycie Hitlera zelek- 
tryzowala tiumy jego zwolenników, 
którzy od wczesnych godzin rannych 
g.omadziił się gmarhem na Wil 
heimctrasse. Opuszczającemu gmach 
fiitlerowi, tłumy zebrane na ulicy, urzą 
dziły owację. 

Ilitier, choć nie otrzymał misji two» 
rzenia rzędu, to jednak uzyskał zezwo 
lenia przepro rozmów ł zre.e 
rowanią izh ików Hindenburgo- 
wi. Mówią, że Fliiler będzie mianowa- 
ny kanclerzem, a tek: ministerjalne o- 
bejnią ludzie z jl katolickiej oraz 
ze stronnictw? emiocko - narodowej 
i ludowej. 


BERLIN (tel. wł.) — Rokowanła pre 

denta Hiudeuburga z przywódcami 
strognłstw politycznych trwały jesze 
cze po I przecig się zapewne 
do poni Prezy. zami 


erza 


Rozpacziiwe demonstracje bezrobotnych 


Matki porzeczią swe dzieci w korytarzach ratusza 


BERLIN. (ATE). = Demon 
stranci bezrobotni z żonami i 
dziećmi wtargnęli wczoraj da 
ratusza w Kassen. Thun rozio' 
kował się w korytarzach ratu- 
sza i zażądał wydania drzewa, 
węgla i żywności. Urzędnicy 
magistratu przedstawiali demu 


strantom trudności fidansowe. 
z któremi walczą władze niicj” 
skie; kasy mitjshie są puste, 
termin spłaty pożyczk* zacią” 
gniętej przez miasto „rinął, a 
pożyczka nie została zapłaco” 
na. Argunisnty urzędników nie 


przekonały jednak demonstran- 


tów. 

Silny oddział policji usunął 
demonstruljących z wnętrza 
gmachu na ulicę. Niektóre mat: 
ki pozostawiły w korytarzach 
swoje dzieci, które zabrano do 
przytułku 


Bomby na ulicach miast Hiszpanii 


W czzsie wykucha 17 osób zostało rannych 


PARYŻ. (ATE). — Z Madrv 
tu donoszą: w nocy z piątku na 
sobotę rzucił nieznany spruwca 
boinbę na ulicę w śŚrólinieściu 

arcelony. Zebrał sig tłum cie” 
kawych, który oglądał zniszcze 


nia wyrządzone przez wybuch.|bliżu miejsca eksploził 


zna” 


Po chwili w tłumie eksplodo"| leziono trzecią bombę, która na 
wała druga bemba. Czterech po! tychmiast została zabezpieczo* 


licjuntów I I3'cie osób cywił: 
nych odniosło rany. 
| Gdy tłum rozproszył się wpo 


na przez policję przed wybu 
chem. 


Żonz urzędnika poselsiwa polskiego w Wiedniu 


pod zarzutem nadużyć walutowych 


noszą, ż2 
nad g£rariią czo. :9-SiIOWACKĄ prz 
WUEGELY Gua.1/ l. ma. oaea 
SĄ U uiazzcalhii uczędika LOSS 
w Wiari w. karze 


.orzz peowną css 

nzuych. eug dotmecizi prasy, p. 
owa nie posizdała paszportu 
miatycznego, lecz paszport zwy 
V łacze cone pozwoliły jej wró» 


| tiy. 


iiciż c» Wiedcia i pzostały relację o 


jzajsciu urzędowi kanzlerskiemu w 
iw iedniin 


różnych walut zagra | 


W związku z powyłszą sprawą, dr. 
Parnes złożył na ręcę posla Rzec¿/po 
spolitej Polskiej w Wledriu Łukasze- 
wicza podanie o ij td (rę sake 
sobis postępowania dyscypiinarnego. 
Poseł Eoiawie: zawiesił dr. Parze» 
sa w urzędowamu i odesiał akta spra- 
wy do Warszawy. 


Usttweł zamordować żonę I Syna 


N.eszmowite wyczyny um;słowo-chorego 


Od czasu, gdy Michał Wo!ski 
z Warszawy suacił pracę, wpadł 
w rozsirój nerwowy. Nicjedno- 
kroinię na tem tie usiłował po- 
zoawić s'2 życia. Mażdoraązowo 
rcawa'o się ga uratować, ale 
Wozszi, wpau.szy w szał, cdgra 
żał się, że wkoiicu cdbierze So- 
bie życie. 


zbrojony rzucił się na swą żonę |i dopiero wtedy wspólnemł siła- 


Mar,annę, syna Edwarca, chcąc ; 
icn zammerdować. Niemal w ostat 
udało się im zbiec, wiszącego na sznurku, przymoco 


niej chwili 


mi wyważono drzwi. Gdy drzwi 
się otwarły, ujrzano Wolskiego, 


przed szaleńcem. Znalaziszy się | wanym do szafy, 


samotnie w mieszkaniu, Wolski 
zamnznął drzwi na klucz. 

Po upiywie 
mownicy poczęli się dobijać do 


Sznur odcięto i natychmiast za 
stosowano sztuczne oddychanie. 


kilku minut do- Przybył wkrótce i lekarz Pogoto 


wia, który ostatecznie doprowa- 


Wczoraj, wróciwszy da do- drzwi, a'e nikt nie odpowiadał. | dził niedosziego samobójcę do 


muy, Wo'ski 
szału. Porwał siekierę i tak u- 


dostał znów ataku Wobec tego pani Wolska zaalar, przytomności. _ 
|mowaia dozorcę, ten policjanta |, my 


, prezydenta Rzesz 
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itler kanclerzem Rzeszy? 


Hindenburg jeszcze konferu.e 


uzgodnić stanowiska, wyłożone prze: 
poszczególne stronnictwa. 
Najwi,ksze zainteresowanie kół po 
litycznych skupia się około rozmowy 
z przywódcą maro. 
dowych socjalistów litlerm. W ko- 
łach poiitycznych utrzymują, że mię- 
dzy centrum a hitlerowcasni doszła do 
porozumienia w celu kad n w 
rzędzie, opartym © większ - 
mentarną. Krężą równiaż pa że 


Schiclcher. 


Polska rokuje 


z Gdańsk em w Genewie 

Wczoraj wyjechał do Genewy kis- 
rownik re.eratu gdańskiego w S. 
Z. radca Łubieński. W Genewie mają 
być konatynuowane rozmowy 
delegacją polską a gdańską na temat 
spornych spraw, których nie udzło się 
załatwić ani w Warszawie, anl też o- 
statnio w rozmowach między Pa 
pee a prezesem Senatu dr. Zichmem. 
Rozmówy genewskia dotyczyć mają 
zagodnień celnych i koutyngento: 
wyci. 


Gdynia otrzyma 


nowy dworzec 

Mimo nastania pory zimowej, Mini- 
sterstwo Komunikacji prowadzi inten 
sywne prace nad zakończeniem budo- 
wy nowego dworca kolejowego w 
Guvni 

Dworzec wyposażony będzie w no- 
woczesną halę szklaną * specjalne sta 
cie ładunkowe, które będą połączone 
z portem morskim dla umożliwienia 
bezpośrednich przeładunków Zz okrę- 
tów na pociągi. Dworzec gdyński od- 
dany ma oyć do użytku wiosną 1933 
roku. 


Sowiety chcą kujować, 


ala na kredyt 

Propozycje poczynienia przez Z 
nowych zamówień w Polsce na towa 
ry dotąd nie eksportowane do Sowie- 
tów napotykają na trudności kredyto 
we. Sowiety wysuwają bowiem żąda- 
nia kredytu 36-miesięcznego, a dy- 
skonto tak długoterminowych  zobo- 
wiązań jest w chwili obecnej nieinoż 
liwe. 


Nowe 5-cio złotówki 

Ministerstwo Skarbu otrzymało w 
bieżącym tygodniu pierwsze próbki 
nowych monet srebrnych  S-złoto- 
wych, które wykonane mają hyć czę” 
ściowo w Mennicy Warszawskiej, czę 
ściowo zaś na zamówienie,w Anglii. 
Pięciozlotówki srebrne weisiainieiszo- 
nym formacie ukażą się w obiegu w 
polowie m. grudnia. 


Ustawa o walce 
z pornograf a 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
przygotowuje projekt ustawy o walce 
z pornografją. Ustawa ta rozwinać 
ma przepisy Kodeksu Karnego o wi- 
zerunkach 1 o widowiskach naruszo- 
jących moralność publiczną. 

Nowa ustawa określ spetsohy zwa! 
czania wydawnictw pornograficzaw" 
oraz nadzór nad widowiskami, ur: - 
możliwiający wystawiania sztuk i fi- 
mów o charakterze deprawującym. 


22 milony b2yrsb «fny2.1 


nu cełyn Smiet? 

Międzynarodowe Biuro Pres" 
stwierdziło na podstawie obl- 
czeń, iż ogółem cyfra bezrobo - 
nych na caiym świecie wynos: © - 
becnie 22 milj. osób obojga p:: 
Pierwsze miejsce zajmują pcd 
tym względem Stany Zjednocze- 
ne z 11,4 milj. bezrobotnych, =" 
gie — Niemcy. z 5,3 milj., trzecie 
— W. Brytanja z 3 miljonami. 
Francja posiada tylko 300.000 
bezrobotnych,  Czechosłowac:a 
— około 500.000, mała Austrja 
zaś — 260.000. 


S. 2. 


Koszmarne widowisk W stałocznym samorząd 


a kul:sami koterji protekcyjnej 


Wczoraj ozłosiliśmy dalszą Poza  cmeryturami, poza 
litanję nazwisk urzędników i u! „gniazdami rodzin“ pracują jesz 
rzędniczek. zatrudnionych w Ma cze w stołecznym Magistracie 
gistracie stołecznym. a należą urzędnicy, Świetnie skądinąd u 


RES" = 


x 
lem domu. Czy niema bezrsbo- 
tnych inżynierów ? 


Przykładów takich możnaby 
mrożyć bez liku. Narazie tyle. 


L Wesoly Kącik 


rk 


FATALNA PRZYGODA 


cych do familij, które niejako w 
pacht wzięiy tłuste posadki w 
w naszym samorządzie. Zapo- 
wiedzieliśmy, że to jeszcze nie 
wszystko, że oprócz „gniazd 
rodzinnych” dostatnie utrzyrna 
nie w Magistracie warszawskim 
znalazły osoby. które nie potrze 
bują pracować, bo į tak 'nają z 
czego żyć. O nich chcemy teraz 
mówić: 


istnieje pośród personelu mal 


gistrackiego dość silna grupa 


jsytuowani. Już dawno powinni 
byli ustąpić niiejsca potrzebują” 


cym zarobku. Już dawno powin; 


ni być zredukowani. gdy redu- 
kowano innych, dla których pra 
ca w Magistracie była jedyncm 
źródłem zarobkowania. Kurczo 
wo trzymają się posad i giloty- 
na redukcji dla nich nie istnicje, 
bo znajdują się w obrębie ko'e- 
rji protekcyjnej, 


W wydziale technicznym pra 
cuje np. w charakterze bucha] 


emerytów państwowych I samoj tera p. Bętkowski. Pobiera on 


tządowych. która pobiera sute 
emeratury. a ponadto wysokie 
pensje za swą pracę, 

W urzędzie inspekcyjno * bu- 
dffrlanym aż roi się od emerv- 
tów. Czy w dzisiejszych czasach 
jest dopuszczalne, by ktoś miał 
podwójne i to bogate źródła za 
robkowania? Czy emeryci, ma- 
jący zapewnioną siarość, nie 
powinni ustąpić miejsca mło: 
dym, którzy dziś giną na bruku. 
bo nie mogą zarabiać? Czy e- 
merytura BU0-złotowa czy na- 
wet 400'złotowa nie jest dosta 
tiecznym dochodem, nie powin- 
Da być w czasach wyjątkowych 
dostatecznych dochodem? 

Właśnie we wspomnianym u 
rzędzie pewna grupa panów nie 
chce dać odpowiedzi na to pyta 
nie. nie chce zrozumieć ducha 
czasu. 

I znów nie będziemy gołosłow 
ni. dlatego wymienimy nazwi- 
ska. Narazie kilka. I tak: p 
inspektor Henrych pobiera ben 
sji około 1200 zł., zaś emerviu" 
ry 860 zi.. Tyleż panowie tabu- 
dowski. Tonolnicki, Pawluc, Pa 
woski Cz. Mniejszą pensię. do 
której jednak dochodzł 400-:ło* 
towa emerytura, ma p. Nagler 

p) 


wraz z dodatkami około 1000 „ł. 
miesiecznie Pan ten jest skar- 
bnikiem w jednym ze związków 
zawodowych i otrzymuje 400 
zł. miesiecznie. Poza tem jest 
właścicielem domu i sklepu ga- 
lanteryjnegn przy ul. Krakow: 
skie przedmieście 56-58. Czy 
bezrobotnych buchalterów nie- 
ma w Warszawie lub Polsce? 


Inżynier działu regulacji, p 
Wolański (dawniej Wróbel), po 
biera w Magistracie około 1200 
zł. miesięcznie. Poza tem jest 
udziałowcem restauracji pod 
firmą „Wróbel“ oraz właścicie- 


Jeśli będzie ich za mało. by 
sprawiedliwość  zatriumfowała 
w Magistracie, przytoczymy 
dalsze nazwiska. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Okólnik prezydenta miasta z 
dnia 7-go maja r. b. za Nr. 1076 
kaegorycznie zabrania przyjma 
wania nowych pracowników 
pod rygorem osobistej odpowie 
dzialności pieniężnej kicrowni: 
ków. Okólnik — okólnikiem. od 
powiedzialność — odpowiedzial 
nością, a nowi pracownicy swo 
ią drozą. Jednych się wyrzuca. 
a drugich przyjmuje innemi 
drzwiami. Czy to nie bolesna 
ironia? 

Urząd insnekcyjno - budowla 
ny przvjął np. z dniem i-co b. 
m. p. Korsaka z nensią 1200 zł.. 
a wydział finansowo - podatko* 
wy aż I5 nowych pracowni- 
ków. Poco więc przyjmuje sie 
nowych pracowników. gdv aż 
500 starych ma ulec redukcii? 

Takie koszmarne widowisko 
gra sie w stołecznym magistra- 
cie. Czy reżvserzy nie powinni 
być pocłagnięci do odpowie” 
dzialności? 


Djamenty z zatopionego statku 


zostały... skradzione 


Niedługo po wybuchu wojny:cy djammentów, ogólnej warto- 


światowej, olbrzymie towarzy” 
stwa ubszpisczeniowe ponio- 
sły kolosalne straty wskutek 
'zatopienia belgijskiego statku 
transatlantyckiego „Elisabeth 
ville“ przez niemiecka łódź pod 
wodną. 

Storpedowany okręt miał na 
swym poxładzie m. in. uvëzpie 
czony transport ozoło 10 tysię- 


Nieboszczyk, 


który ożył.. 


Jak uniknąć burzy domowej 


(S. F.) Była godzina 2-ga po 
póinocy, kiedy z jednego z ba- 
rów przy ul. Marszałkowskiej 
wyszło dwóch przyjaciół, pp. Zy 

munt Stępień i Jan Załuski (ul. 

awia). 

Szli w milczeniu, wreszcie za 
trzymali się przed jakąś bramą. 

—fSiuchaj Jasiu, — odezwał 
się p. Stępień, ściskając serdzcz 
n.e na pozegnanie dioń przyja- 
ciela. — Zaczekaj przed bramą, 
bo zą jakiś kwadrans trzeba Dę* 
dzie da mnie pogotowie zawu+ 
łac. Więc ty zawułasz... 

— Dlaczego? 

— Przysı giem żonie dwa dni 
temu, że więcej po póinocy nie 
wrócę i że wócki do ust nie wez 
mę. Una już tam na mnie czeka 
z jakimś twardym narzędzieni. 

Przyjaciele opuścili ponuro 
głowy i westchnęli jednocześnie. 

— Mam myśl! — ożywił się 
nagle p. Załuski. | 

— Jaką? 

— Zaniosę cię na górę, jako 
nieboszczyka. Twoja stara prze- 
razi się, ale jak potem zobączy, 
że żyjesz, z radości ci wszystkie 
grzechy daruje. 

— Niezłe — zgodził się Stę- 
pień. 

Weszli na schody. Przed same 
mi drzwiami p. Jan przewiesił so 
bie przyjaciela przez ramię i no- 
gą zapukał do drzwi. 

W progu ukazała się postać 
p. Zygmuntowej, która na widok 
bezwładnie zwisającego męża, 
zgrzytnę!a zębami. 

— Znów urżnył się, jak świ- 


nia! 

— Nie upił się... — wyszeptał 
grobowym głosem p. Jan. Złożył 
przyjacicia na łóżku i otarł oczy 
chusteczką. 

— Umart... 

— Nie! Wo niemożliwe! — po 
bladła jak płótno  oszołomionua 
małżonka. 

Spazmy zagłuszyły jej dalsze 
słowa. 

— Zygmuś, Zygmusiu... 
przylgnęja do ręki męża. 
buie!... Jeszcze ciepiy!... 

=- Ciepio ubrany, to ciepły — 
mruknzł p. Załuski. 

-- Niedobra byłam dla ciebie 
— łbaia p. Zygimuntowa. — Da- 
ruj mi! Gdybys ożył, ziego sło- 
wabym ci nie powiedziaia. 

Siysząc to p. Zygmunt, który 


O, 


-i tak nie mćgł już znieść spaz- 


mów małżonki, podniósł się na 
łó: ku. 

— Żyje!!! 

—. Żai mi się ciebie zrebiło — 
wyjaśnił p. Zygmunt, więc 
wróciłem .z tamtego ._ świata. 
Ciesz się... 

Ak pani Stępień spojrzała na 
przyjaciela męża i zrozumiawszy 
pedstęp, zamiast się cieszyć, rzu 
ciła się na pana Zaiuskiego. 

Nie p. Załuska do p. Stępnia, 
lecz p. Stępień do p. Załuskiego 
wzy wał pogotowie. 

Zajście to znalazło 


ki skarżył p. Stępień o pobicie. 
Ponieważ jednak strony pod na- 
porem ocalonego maiżonka po- 
gocziły się, sprawę umorzono. 


epilog w, 
sądzie grodzkim, gdzie p. Zaius; 


ści 6 miljonów dolarów. 
Możność wydobycia tego 
skarbu i odbicia sobie poniesio- 
nych strat przez lata całe spę” 
dzała sen z powiek dyrektorom 
towarzystw ubezpieczeniowych 
i nurkom. W pierwszych latach 


Miłość robi z mężczyzny cle- 
ganta. Dlatego też pan Karol. 
poznawszy pewną młodą, uro” 
czą niężatkę. poszedł nazajutrz 
na „Kiercelak*, żeby się tanio 
i elegancko ubrać. 

Szczęście mu sprzyjało, zna” 
lazł tunie, mało używane ubra” 
nie. które leżało na nim, jak 
ulane. 

I gdy wieczorem spotkał się 
ze swą nową synipatją, stwier” 
dził z zadowoleniem, że wywari 
na niej wrażenie. 

— Pocałuj mnie — szeptała, 
rozgrzana kawą i odświętnym 
wyglądem pana Karola. 

Pan Karol przechylił się wła 
Śnie przez stolik, żeby zadość 
uczynić pragnieniu swej towa” 
rzyszki, gdy do pokoju wszedł 
jakiś mężczyzna i, ujrzawszy 
gruchającą parkę, zatrzymał 
się. 

Usta zadrgały mu nerwowo, 
usiadł nie spuszczając wzroku 
z pana Karola. 

Młodemu cz: w'ekowi zrobi- 
ło się nieprzyjcniii.x. 

To jej mąż! — zoriento” 


powojennych urządzenia do nuri Wa! się błyskawicznie, — Ła” 
kowania nie pozwalały jeszcze! dnie wnadłem. 

na pracę w głębokości około 100} 
metrów pod powierzelinią mio* czoło. | 


rza, a na takiej właśnie głęboko 
ści spoczywa „Elisabethville“ 


Obecnie wszczęto próby przy|piej jei nie mówić... 
pomocy najnowszych  kostiu”! nie odwraca.. 


mów dla narków. 
Skarb miał się znajdować w 


safesie w kajucie kapitana. Po| rzeczywiście nie 


Krople potu wvstąpiłv mu na 


— Ona nie zauważyła jego 
wejścia — rozumował. — Le 
Niech sie 
. Może on nie jest 
pewny.. Może jej nie pozna... 

Towarzyszka pana Karola 
spostrzegła 


nieważ nurkowi trudno się tam| weiścia nowego gościa i doma- 
było dostać ze względu na liny,| gała się natrętnie: 


wiążące go z jego statkiem, 
przeto uciekł się on do najnow- 
szego wynalazku z dziedziny 


— Powiedz mi coś miłego... 
coś ciepłego.... 


— Tss.. Zaraz. zaraz!.. — 


prac podwodnych. Mianowicie. | drgnął pan Karol, machając ner 
zapomocą dynamitu utorował| wowo ręka, 


sobie droge do kajuty kapitana, 


— Cv ci się stało?.. Pocałuj 


skąd. wyniósł safes na powierz” | mnie... 


chnię. — Za.. za chwileczkę... za 
7 Safes został natychmiast! chwileczkę. 
opieczętowany i sprowadzony | Nicznajomy uparcie ze zlym! 


do dyrekcji tow. ubezp. Zom go, błyskiem w oku patrzał na pa” 
otwarto i... nic nie znaleziono. | „a Karola. 


oprócz ..marnych* kilku tysię- 
cy dołarów w banknotach. 
becnie towarzystwa ubeznie 
czeniowe. zainteresowane w tej 
snrawie oskarżają właścicieli 
diamentów a oszustwo asekura 
cvjne. ci iednak twierdza katero 
rvcznie, że diamentv na statku 
bvłv, mogło sie jednak zdarzyć. 
że kanitan. którego nieczv bvłv 


| 


one nowierzone, umyślnie roz*| 


— Wyjdę niby po papierosy 
— zęecydował się pan Karol — 


Ldrdvie — 027211) 
skarp dla wszystkiti 


Nawet przy największej rozbie*no- 
ści zdań i różnicy światopoglądow 
wszyscy ludzie zgadzają się na jedno: 
że zdrowie jest najcenniejszym skir- 
bem na świecie i należy go szczezól- 
rie strzec i chronić. Wszyscy ma'ny 
dnie i okresy zupełnego braku aputy= 
tu, kiedy dolegliwości żołądkowe ! 0- 
gńlny rozstrój dają się nam dotkliwie 
we znaki, czujenty się zinęczeni i wy- 
czerpani. Jestesmy nicdysponowani, 
nie «zujemy się zdolni do pracy ant da 
zabawy. Jakakołwick bylaby 'ego 
przyczyna, w większości wypadków 
Ovomaltyna sprowadza zmianę na 
lepsze. Ovomaltyna nie jest lekare 
stwem, lecz odżywką witaminową, za 
wierającą substancje niezbędne dla 
odżywiania organizmu ludzkiego. 
Ovomaltyna, zwalczając skutecznie o- 
słabiene, pomaga organizmowi w wal 
ce z chorobą. Poza tem dzięki Spoiej 
paukowo uzasadnionej budowie 
swemu ślladowi, jakoteż dzięki swvm 
zaletom pokarme skondensowanego f 
latwo przyswajalnego odpowiada Ove 
maltyna tym wszystkim wymaga» 
niom, jakie stanowią obecne waruitki 
wzmożonego tempa żytiowego. (Jv6- 
tnaityna doprowadza choreniu orga- 
nizmowi w skoncentrowanej formie 
najbardziej wartościowe substancje 
odżywcze, wyrównując w ten spo- 
sób powstały niedobór. Ovomaltvna 
jest latwostrawna i działa skutecznie 
wszędzie tam, gdzie zwyczajne odży- 
wienie nie wystarcza. Ovomaltynę na- 
być można we wszystkich aptekach ł 
składach aptecznych  (drogerjach). 
Próbki i broszury wysyła bezplatnie 
Fabryka Chemiczno = Farmaceutyvz- 
na Dr. A. Wander, Sp. Akc., Kraków. 


e 

Legendy zwier ąt 

Kto z nas nie słyszał powiedzenia 
„Strusia polityka” lub „Chowa, jak 
struś głowę w piasek"? W mitolozfi 
zwierzęcej struś uosabiał dotychczas 
giupią tchórzliwość albo, jęśli kto wo 
li, tchórzliwą głupotę. Okazuje się w 
wyniku najnuwszych badań w świecie 
zwierzęcym, że struś nie chowa nigdy 
głowy w piasek, lecz, trawiony prag- 
nieniem, rozgrzchuje dziobem górną 
warstwę piasku, aby dotrzeć do głęb- 
szych pokładów, przepojonych wiigo- 
cią. Ale zdaleka to wyglądało, jak 
chowanie głowy w piasek, a ponie- 
waż jest niezmiernie trudno podejść 
blisko do strusia, powstała legenda, 
wprawdzie efektowna, ale krzywdzą- 
ca to sympatyczne zwierze. 

Czytaliśmy wszyscy  niejednokrot- 
nie o tajemniczych cmentarzach sło= 
niów. Utóż, jak twierdzi najsmieiszy 
badacz i najlepszy znawca puszczy a- 
frykańskiej, Martin Johnson, słoń urnie 
ra, jak wszystkie inne zwierzęta, zle 
zwłoki jego są tak takomym kęsem 
dla drapieżników dżungli, że zostają 
natychmiast rozszarpane i _ pożarte. 
Dlatego nikt nigdy nie widział umar- 
łego slonia. 

Wymieniony Martin Johnson i żona 
jego Osa spędzili w najtajniejszej głę 
bi Afryki dziesiątki lat. W chwili o- 
becnej niema na świecie lepszych spe 
cjalistów w zakresie fauny i flory dżun 
gli. Z ostatniej swej wyprawy do Kon 
ga przywieżli oni film _ „Congorilla” 
„tóry nazwany został „filmowa  księ 
ga dżungli”. Film ten ma się wkrótce 
ukazać w Warszawie. 


Rewia na poaledzinł2k 


„Sam nie wiem, co robić, a bardzo 
chciałbym zarubłć” — „Najlepiej za- 
robisz, jetel pójdziesz do teatru Arty- 
stów (Karowa 18). Gdzieindziej bilety 
kosztuja najmniej złotówkę, a ru są 
już po 50 gr. Czyli, że zarobisz 50 gr. 
na czysto. A iak zarobisz przy ponie- 
dzinłku, to już przez cały tydzień bę- 
dzie ci się dobrze wiodło.” 


RALJO 


. zwieję. Oni się jakoś przepro” ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


szą. Ale poco Ja mam oberwać 
po łbie? 

Przeprosi! swą dame, 
palto i wyszedł. 
Nieznajomy wyszedł za nim... 


— Nie uciekniesz mi, łobuzie! 


włożył | 1650 rłyty. 
O zęgrozo!..|sze w $wiecie,.a- czego widzieć nie nto 


12,10 Płyty. 16,00 Skrzynka poczto 
wa. 16,15 Lekcja języka francuskiego. 
16,46 „Lo widzą oczy na 


gąa'.'17,00 Recital fortepianowy. 17.35 
Duety neapolitańskie, 19,20 „Skrzynka 
pocztowa rolnicza”. 19,00 „Na wid- 


— sykńniął, chwytając pana Ka-|nekrępu". 19,45 Prasowy dziennik 1a- 


głosił, że chowa je do safesu.| "Ola za rękaw. 


a schował gdzieincziej, 
utrudnienia kradzieży. 

Onecnie, wabec tego nświad- 
czenia, poszukiwania maią bvć 
wznowione nrzyczem cały sta 
tek zostanie przeszukany. 


e |... Jiu. w. www” |" zg 
Kugen 


E Bezpłatna 
| pomoc prawna 
TOPIC 


celem | 


== Jkka a: 
że to pan... — trząsł się jak w 
febrze nrodzieniec — ba... bar 
dze pana przepraszam... 

— Dobrze leży, co? — zerzy 
tnął wściekle zebami napastnik. 

— Przy..przysięgam ze nie 
widziałem... Słowo honoru da- 
ję. że nie wiem... 

— Nie wiesz!.. Całe spodnie 
łobuzie. wygnictłeś! 

— To od siedzenia, prosze pa 
na... Słowo honoru... Ona jest 
bardzo nrczciwa kobieta... 

— Kooictami mnie pie zaga- 


nie wiedziałem | towe. 22 


dowy. 20,00 Opera z płyt „Carmen 
Bizeta. W przerwie wiadomości so 
„20 Skrzynka pocztowa teci- 
niczna. 22,50 Muzyka taneczna. 


duj! Ściąga* ubranie „albo musz 
do komisar'atu! 

— Ubranie?! 

— Dwa tygodnie szukałem! 
He. he... Przypadek m: nonóe?ł! 
IZ przedpokoju mi ubranie druń 
skradl, a teraz po kawiarniach 
w niem paraduje. Z pierwsz: su 
spojrzenia poznałem, że moje. 


l 
Napoleon Sadek. 


"RUS" TWD WT EY 


DZI 


Tragiczne przeżycia kobiety, K 


— Ależ, nie zrzeknę się tej obrony za nic... 


Już ja wiuedy tak sprawę postawię, że bez naimniejsze- 


— Byłbyś do tego zmuszony. Gdyby Ralicz dowie- į go naruszenia tajemnicy pańskiej potrafię przekonać 


dział się, że jesteś moim narzeczonym i że dla ciebie 
właśnie go porzucilam — znam go dobrze, powiedzial- 
by, że zrzeka się obrońcy, który mu zdruzgotał jego 
szczęście. Kto inny zaś z pewnością pokpi sprawę... 
Ukryj więc przed nim tę prawdę... 

— Heluś, widzę, żeś doprawdy kobietą o najlepszem 
sercu, jaką kiedykoiwiek znalem. Tylko w tak tkiivwem 
i szlachetnem serduszku, jak twoje, mogła zrodzić się 
tan piękna myśl. 

— A więc moja prośba? 

— jest dla mniec rozkazem... 

= Czy mogę na to liczyć z całą pewnością? 

— Rolicz nie dowie się o tem ani słówka aż do wy 
głoszenia wyroku. Najpierw muszę uzyskać jego unic- 
winnienie. Potem... niech tam sobie ma do mnie żal, 
albo nie, to już jego rzecz. W każdym razie będę miał 
świadomość, że swój obowiązek wypełniłem. Może na- 
wet więcej, niż obowiązek... 

Rumieniec radości wykwitł na policzkach Heleny. 

Triumiowała... 

Przeraziła się nawet, że zbyt jawne okazanie ra- 
dości może ją zdradzić. Ale Turkowski, oszołomiony jej 
radością, już nie rozuimował. Mówił z zachwytem: 

— Rad jestem. że cię ucieszyłcm. Jestem szczę- 
śliwy, widząc blask radości w twych oczach. Celem 
„mojego życia będzie zawsze — wyczytywać w twych 
oczach tylko promienie szczęścia i radości. 

Odjechał. 

Helena czuła się jakby odrodzona. Cieżki kamień 
wpadł jej z serca. Jakby się budziła ze straszliwego snu, 
pełneso okronnycn koszmarów. 

Tymczasem Kazimierz w swej celi w dalszym cią- 
gu czekał na jej zgłoszenie i wybawienie go z matni. 

Turkowski nawet już mu tłumaczył: 

— Jeżeli wogóle miała przyjść, jużby przyszła. 
Mojem zdaniem, zupełnie niema co na nia liczyć. 
Niech mi pan powierzy swoją tajemnicę. Proszę się 
przede mną wyspowiadać, jak przed księdzem. Tajcm- 
nica pańska będzie dla mnie święta... 

— Ale poco to panu? Przecież i tak nazwiska nie 
pozwolę panu powiedzieć przed sądem. Pocóż więc? 

— O, przepraszam bardzo! Toby mi pomogło sza- 
lenie. Jak panu się zdaje, o ileż śmielej i spokojniej wy- 
gloszę moje przemówienie na pańską obronę, gdyż sam. 
choćby tylko dla siebie, będę wiedział, że pan jest do- 
prawdy niewinny i będę miał tego niezbite dowody! 


„sąd o panskicj 


niewinności. Oczywiście, będę mógł 
przemawiać i tak, bo jestem głęboka przekonany a poń- 
skićj niewinności, ale jednak Dez tego mowa będzie 
zbudowana na... piasku... Niech pan się namyśli przez 
te parę dni, które dzielą nas jeszcze od owej rozpra- 
wy... A więc? Namyśli się pan? Proszę mi to przyrzec... 

Kazimierz notrząsnął głową. 

Uśmiechnął się smutnie i rzekł: — już dość nad 
tem myślałem. Przysięgam panu. 

— | cóż? 

— I nic. Ani słowa więcej nie chcę i nic mogę pa- 
nu powiedzieć. 

Poczem dodał pośpiesznie: 

— Ale ona przyjdzie... Zobaczy pan... Z pewno- 
ścią. 

É Po krótkiem milczeniu rzekł jeszcze, już sam do 
siębie: 

— Musi przyjść! O, bo gdyby nie przyszła, ozna- 
czałoby to, że jest... najnikczemniejszym potworem na 
świecie... 

Turkowski drgnął, słysząc te słowa złowrogic. 
Podbiegł do Rolicza, chwycił go za rękę i zawołał: 

— Mimowoli wygadał się pan w tej chwili... Co- 
najmniej z połowy tajemnicy... 

— Ja? 

— Tak. Bo ze słów pańskich wynika, że jej przy- 
bycie zależy tylko od jej woli. Czyli. że nie może jej 
powstrzymać wzgląd na męża, dziecko... Czyli, 'że to 
nie... 

— Panie mecenasie... proszę nie mówić nic więcej 
— przerwał mu Rolicz... 

— Nic nowego nie powiem. Chcę tylko stwierdzić, 
że przed panem już powiedziałem: jeżeli to panna, nie 
mężatka, a jednak nie stawi sic przed sądem, da do- 
wód, że jest nikczemną łajdaczką... 

Zbliżył się znów do Rolicza 
dłoń i poprosił: 

— A teraz, drogi 
dzieć już całą resztę... 

Rolicz potrzasnął głową, zapewniając go: 

— O, nie! Nigdy! Za nic! 

Poczem z giębokiem westchnieniem zakończył: 

— Niech się, co chce, dzieje... 

Nie rozmawiali ze sobą więcej aż do samego pro- 
cesu. 

W dzień rozprawy Helena od samego rana była 


uścisnął mu mocno 


przyjacielu, prosze mi powie- 


£ ; 
tóra zgrzeszyła 
niemal nieprzytomna z trwogi. Nie otwierała nawet o- 
kiennic, jakby się bała światia dziennego. Nie schodzi- 
ła nadół, jakby się lękała komukolwiek spojrzeć w 
oczy. 

Zadawała sobie pytanie: 

Jaką niespodziankę los jej szykuje? Czy. na roz- 
prawie sądowej coś się wykryje? Czy jej opinja nie be- 
dzie narażona na szwank? Czy nie zniweczy jej planów 
ma!żeńskich? Gdybyż to tylko!... Ale tu groziiby po- 
ważniejszy skandal... Wziętoby jej za złe, że mogąc hez 
wielkiego ryzyka ocalić swego kochanka, nie uczyniła 
tego. Podwójna hańba grzesznicy i egoistki zmiażdy- 
łaby ją na zawsze. Nazwisko jej nietylko byłoby okry- 
te hańbą, lecz wymawiane z obrzydzeniem... 

Nie chciała być obecna na rozprawie. Aby jednak 
wiedzieć dokładnie, jaki był jej przebieg. posłała ze 
swoim biletem Marysię Jadach, swoją pokojówkę, któ- 
ra była tem uszczęśliwiona. 

Dzień wydawał się Helenie nieskończenie dlugi. 
Gdy nadszedł wieczór, potem noc, a Marysi nie było 
nawet śladu. Helena niemal mdlała z przerażenia. Myv- 
ślała, że już jest zgubiona. Marysia, zapewne, nie mia- 
ła odwagi powiedzieć jej cał.i prawdy. 

O, teraz już nie miała wątsiiwa u! 
wnością stać się coś strasznego. |]ak«- skrutna katastro 
fa. Już pewno padło jej nazwisko... Jutro będzie we 
wszystkich gazetach... Każdy będzie wie ział, jaką i 
odegrała w całej sprawie: że była kochanką oskarżeni: - 
go, że uniemożliwiła mu ratowanie własnego ojei. 
Gdyby nie to, Marysia jużb: tu dawno była!.. A tak — 
nie śmie... 

Kilkakrotnie ktoś pukał do jej pokoju... Za każ- 
dym razem serce Heleny ściskało się w dreszczu stra- 
szliwej trwogi. Może to już, już, zwiastosta ju znuby? 

Okazywało się wszakże, że to tylko pani Wilew- 
ska zaglądała co godzinę, zaniepokojona stanem zdro- 
wia Heleny.. Helena ledwo odpowiadała na pytania 
macochy... Zwalała wszystko na karb zmęczenia... Wre 
szcie około dziesiątej wieczorem Helena ujrzała przez 
okno Marysie, krążącą po parku przy świetle księży- 
ca... 

Pokojówka, nie wiedząc, albo nie chcąc wiedzieć, 
z jak gorączkową niecierpliwością była oczekiwana, 
zdążała ku domowi, gdy Helena u szczytu zniecier- 
pliwienia zawołała: 

— Marysiu, chodźże wreszcie, prędzej!.. 


Musiało z 'pe- 


Dalszy ciąg nastąpi. 


Ostatnie Wiadomości Sportowe 


Bolesny cios 


Nie wierzyliśmy optymistycz 


Może i dobrze się stalo. Bo-| że już straciliśmy teren z takim 


W czasie pobytu 
Sztokholmie, s 
‘Vildena pytaniami 


Dyplomącja Tildena | 
ze swą treng w fnrczem iekkn uśmiechając się, SdŃO- 
dzieniikarze zasypali |wiedziai: „Gretę Garbo. Nazążwrz 
Jeden z nich w pisma zamieściły entuziastyczne artv- 
kuły o Tildenie i mistrz zdobył syin- 


nym przewwywaniom kierowni| wiem taka lekcja musi wyjść 


kow nuwy uokserskicj w l'ol- 
Sce. Ovoz poznanski, orga tzu: 
wany z wicikun humougicm 
zgory był skazuny nu odegra” 
nie iaaoznaczącej roli choćoy 
z tego wzĘlędu+ ze muno oglio 
Szorej mobilizucji, nie wszyst 
kie okręgi stulięly karnie na 
gapel. 

„Nikt nie chcial pokrywać kasz 
tów utrzymania swych pupilow 
w ciągu trzech tygodni, u PZI}. 
wyraznie zuznaczył, że kusy 
lezo sa zamknięte. Byly i inne. 
bardzo poważne błędy, które w 
rezultacie doprowaaziy do tra” 
gedin 

Boks polski zachwiał się w 
swyca lundamentach. Prysty 
niczem bańki mydlane tui: 
czuczne hasła, Rzeczywistość 
wyszczerzyła do nas poczwar” 
ne oblicze: zostaliśmy posona 
ni w lak haniebnym stosunku, 
t tylko hurra - puśrjota może 
szukać okoliczności łagodzą” 
cych. 

W dalekim Dortmundzie po- 
kazano ram, a przedewszyst* 
kiem dyktatorom PZB, że jesz 
cze nie czas do zuchwałezo wspi 
nania si? na szczehle mocarstwa 
boleserskiego w Erropie. Ude- 
rzonn ras w snosób dosadny 
bolesny i. siusznyi 


nu dobro polskiemu pięściai" 
stwu. Rozpocznie się niewqtpli: 
wie praca wszerz, Mamy bo* 
wiem kapitalny materjat, ale 
jest on truktowany po macosze 
nu, lekcewużąco. Caly zapas 
przywilejów obraca się na 
rzecz wylysialych asów którzy 
dawno winni byli być z horora" 
mi usunięci.do śnichłerza. 
Chyba nauczka, otrzymana 
w Dorimnndzie wystarczy. Od 


glosy jej w Europie wskazują, 


trudem zdobyty. lleż czasu w 
prynie, ileż zwycięstw musimy 
odnieść, by znów wspiąć się na 
pierwszy szczebel w hierarchii 
wielkich potęg. 
Czas jednak zrobi swoje. L2- 
czy rany, bóle i troski. Ale 
,wraz z tem niech trwa zaciek'a, 
ambitna praca. Tylko w ten spo 
„sób może nastąpić odrodzenie. 
Jeszcze i dla nulskiego pięściar 
; stwa musi nadejść okres chwa 
ly i potegi. 
(miecz. gór.). 


pewnej chwili zapytał: „A kogo uwa- 
ża mistrz za najlepszą na świecie <r- 
tystkę filmową?” Tilden zamyślił się, 


patie, Należy dodać, że Tilden wprost 
me sny- Urety. 


Śmiertelny sport 


Dopiero niedawno rozpoczął się se- 
zon rugby w Anieryce, a już notowa- 
ne są śmiertelne wypadki. Wedlug 
statystyki 10 sugbystów ponioslo 
śmierć w czasie meczów, Pisnia, oma- 


wiając statystykę, wskazują, że rugs 
by, wskutek swych specjalnych walo 
rów, stał się niebezpiecznym 'spdartżm. 
Może to spowodować  przerzedżejie 
szeregów rugbystów. 


Co słychać w Europie I poza oceanem 


Zdania b. mistrza  Bbokserskie:zo 
świata Gene iunncy'a, Jack Shark"y 
niepiędko stanie do rewanzowej wal- 
ki z Schmelłngem. Sharkey jest uzło- 


Za kulisami związkow I klubów 


SŁYNNY wnibsek W. G. i Dysc. o 
zamknięcie boiska Cracovii na prze- 
cieg jednego roku, nie uzyskał apro- 
baty Zarządu. Postanowiono smutną 
tę sprawę przesłać do W. G. i Dysc., 
celem ponownego rozpatrzenia. 

REPREZ. ŚRODKOWY NAPAST- 
NE, Nawrot, został zdysliwali.ixowa- 
ny na przeci?g 2-ci tygodni za kop- 
niecie gracza ua meczu z Polonją. 

DWA TYGODNIE będzie odzo:zy.- 
wał również i Martyna za riczbyt spor 
towe zachowarie się na meczu. 

W NAJBLIŻSZYM czacie zostanie 
rozegrany tróżmecz Ľo'zerski LEGJA 
— C. W. S. — GWIAZDA, 

CZUPURNY Sosta z gorneślrskie 
go Ruchu otrzymał przymusawy Z-ty- 
godniowy url) cd Liri za zoyt NIZ- 
DZENTELMEŃSKA GRĘ. 

ZARZĄD LIGI zamierza wystesić 
na drom szdzwa przecir'ko tm pis- 
mom, które rozsiawałv wieści o rzexo 
mych aerach pilarskich. 


| LWOWSKA Pogoń cdwołała swój 

|wylazd do Berlina. Może I lepłaj, gdvż 

Iwowiłanie bez chorego Mat'2sa nia by 

nec ad; i łatwo mogiiby ponieść 
osid. 

W NIEDZIELĘ, 27 b. m. zostanie ro 
zegrany w Warszawie ostatni mecz o 
mistrz. Ligi LEGIA — ŁKS. Aura chy 
ba zliżu'e sie nod płikarzani i obdarzy 
ich pieknym doilea.. 

ŚWIETNY BOKSER Chmielewski, 


po powrocie z Dortnrundn, odwiad- 
czył, że gdyby walka jego z Bernlih- 
ren trwała 4 rundy, zestałby zwycłzz 
cą. Zbyt cenimy Chmieiewskiego, aby 
mu wytknąć zarozumialstwo. Sądzl- 
my, że „wyczuł* sytuację na ringu 
aortmundzkim. 

PYTAMY, dlaczego dotąd mle 40- 
stał rozsatrzony protest ŁKS w spra- 
weg Nawrota w czasie dyskwallii- 
b6-= z 


Duszna admosfera 


Mecze piłkarskie, rozytywane na zie 
(nej murawie są jedyne przygrywka 
do koncertow,  odbywajacych si? 
przy zielonych stofikach. Ledwie kož- 
czy sie riesz, a inż pokonany zakiada 
i pratest, W doniartarioch czasom pł 
rol sie cd oszczerstw, insynuacyj. Tak 
twierdzi zrorztą strora pizetiwna. I 
'©9 nadlwniejsze, że odnosne włedza 
w-keza'a wzyjatkową wstydlrvoćś A 
nie starają się dotrzec do źródła zla. 


| Ostatnio edrzucono protest przemy 
skiej Potonfi. Były tam zawarte tak 
potwcrne oskarżenia, że tylko ener- 
miczne cochodzenie mogło wyświetlić 
calkowicie ponura sprawe. Tymcza- 
sem śledztwo  przewowadzono meu- 
miejętnie. Pozostał osad — przykry i 
ali sinączny. M ytworzyła sie obetnie 
tox Gns?na atmosiera, że tylko jakaś 
j wizki ozzracfa mo”labv uzdrowić 
oizrilizm polskiego plikarstwa. 


wiekiem interesu i pragnie dobrze zdy 
skontować swój tytuł. 


Żona znakomitego kolarza frane"t- 
skiego, Henri Pelissiera, poneinła 
wczoraj samobójstwo. Przyczyną der 
sperackiego kroku — neurastenja. ; 


Kroża nogłoski. „że Sowiecki 7w, 
Pilki Noż. ma zcstać przyjety “do Fi- 
fy. (Miedz. Zw. Piki No*nei). Gdsnv 
pogłosti re sprawdziiy się, byłaby to 
sensacja. 

Dwl duńskie drużyny A GK iR. 
4. 1900: rozemrały mecz piikarcki m- 
kończony 40:0 na korzyść ipn- 
szych. A więc,. przeciętnie, co 2 minu 
tu gozi! 


Z ostafniej chwili 

Kraitów. Cracovią — Wena 2:0 
(1:m. Cracovia zdohvła mistrz, lint. 

Warszawa. Polonia — 22 p. p. 2:2 
(1:9). 

Czostochowa. Podrórze «= Teqja 
4:?. Podgórze awansuje do Rote `; 

Jwów. Czarni — Warszawianka 
:0. 

Drukarz — G'lszda 3:2 (14%. San 
sącvire zwyriochw wiee w Fo nad 
sacyjne zwycięstwo mistrza kt. B. 
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PONIEDZIAŁEK 
Cecylji 


Wsch. sł. g. 704 — Zach. sł. g. 15.40 


Przepowiednie astrologiczne. 


Odważnym w sprawach fipansowych 
dzisiaj szczęście sprzyja. Nie należy 
przeto w zawieraniu transakcyj wlekać 
i ociągać się. Dzień sposobny do wyjaz- 
dów i podróży. Dla zakochanych Powo- 
dzenie zapewnione. 


Cracovia mistrzem Polski 


w piłce nożnej 
Cracovia —Legja 2:0 (1:0) 
Legja wystąpiła bez Nawrota, 

Cracovia w pełnym składzie. 
Do pauzy przewaga Cracovi, 
która już w 2 minucie uzyskała 
z rzutu wolnego bramkę przez 
Kubińskiego. Po pauzie Cracovia 
miała zupełną przewagę a drugą 
bramkę strzelił w 30 /minucie 
Zieliński. Sędziował p. War- 


dęszkiewicz z Łodzi b. dobrze. 


Dalsze wyniki ligowe: 


22 pp.—Polonia 2:2 
Czarni—W arszawianka 1:0 


Podgórze—Legja 4:2 


Na terenie neutralnym w 
Częstochowie rozegrano powyż- 
sze zawody. Podgórze wygrało 
zasłużenie, temsamem wchodzi 
do ligi na rok 1933. 


Aresztowanie zboczeńca 


grasującego przed szkołami 
żeńskiemi 


Od dłuższego czasu na tere- 
nie stolicy grasował przed szko- 
łami żeńskiemi Stanisław Wrzo- 
sek (Warszawa Żelazna 52), któ- 
ry niemoralnie zachował się wo- 
bec uczenic. 

Wczoraj Wrzoska ujęto przed 
jedną ze szkół przy ul. Długiej. 


Dwie kobiety popełniły 
samobójstwo dla jednego 
mężczyzny 


W szpitalu Dzieciątka Jezus w 
Warszawie zdarzył się przed 
kilku dniami niezwykły wypadek. 

nocy przewieziono w krót- 
kich odstępach czasu dwie sa~ 
mobójczynie. Jedna z nich truła 
się sublimatem, druga esencją 
octową, Po przepłukaniu żołąd- 
ków desperatki umieszczono w 
sąsiadujących ze sobą łóżkach. 

Niedoszłe samobójczynie za- 
przyjaźniły się ze sobą serdecz- 
nie i opowiedziały sobie wzajem 
historje swych nieszczęść. Jedną 
zdradzał mąż, druga zaś miała 
roma ns z żonatym człowiekiem, 
który nie chciał rozejść śię z żoną. 

Przyjaźn trwała kilka dni. Są- 
siadki ze sali szpitalnej tak polu- 
biły się, że poprostu obejść się 
bez siebie nie mogły. 

Aż tu nagle w niedzielę — 
pękła bomba. Kiedy w odwie- 
dziny przybył mąż, okazało się, 
że te dwie kobiety |nie znające 
się poprzednio są rywalkami i 
truły się obie z powodu jednego 
i tego samego mężczyzny. 


Krwawa tragedja 
miłosna 


Onegdaj przedpołudniem po- 
chowana została na cmentarzu 
katolickim w Katowicach przy 
wielkim współudziale wiernych 
zastrzelona ubiegłej nocy przez 
urzędnika policji kryminalnej 
Latuska, ś. p. Marja Kamińska. 
— Tego samego dnia pochowa- 
ny został na niepoświęconem 


miejscu zabójca ś. p. Kamińskiej w Borku 


i samobójca Latusek. 
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KRONIKA KRAKOWA 


Pożar przy ul. Wielickiej w Podgórzu 


Wczoraj w nocy powstał po-|i Ludwika Budzowskiego lat 21 pnie ogień przeniósł się na staj- 
żar w stajni Adolfa Herzoga, robotnika zam. Zakliczynie pow. 


przy ul. Wielickiej 13 wskutek 
nieostrożności obchodzenia się z 
ogniem przez Marcina Ślusarza 
lat 43 zam. w Woli Duchackiej 


Brzesko — którzy zostali przy- 
trzymanie Wskutek porzuconej 
zapałki zapaliła się słoma nastę- 


|nię która się spaliła — szkoda 


|wynosi około 2.500 zł. Straż 
' pożarna po dwóch godzinach ogień 
|zlokalizowała. 


Profanacja cmentarza katolickiego 


Wczoraj na cmentarzu parafji 
Józefowiec w Wełnowcu miał 
miejsce niesłychany skandal. 

W Wełnowcu przy ul. Pias- 
tów rzucił się pod pociąg towa- 
rowy 20-letni Alfred Sidło. Po- 
wodem samobójstwa była nie- 


chęć nie życia. Dochodzenia 
wykazały, że śp. Sidło popełnił 
samobójstwo z pełnem zastano- 
wieniem. 

Okoliczność tę wykorzystała. 


grupka miejscowych socjalistów, 
zapraszając na pogrzeb socjalis- 
tę p. Kawalca. 

Wczoraj p. Kawalec udał się 
z grupką socjalistów i ze sztan- 
darem na cmentarz. Grabarz jed- 
nak zwrócił p. Kawalcowi uwa- 
gę, że wstęp na cmentarz ze 


sztandarem socjalistycznym jest, 


wzbroniony. 
Na to p. Kawalec wdarł się 


|na cmentarz wraz z sztandarem 
poczem wygłosił przemówienie. 

W czasie przemówienia zjawił 
się na cmentarzu ks. wikary 
Trocha, który zwrócił p. Kawal- 
cowi uwagę, że na cmentarzu 
nie wołno wygłaszać przemó- 
wień osobom świeckim. I wten- 
czas p. Kawalec chwycił księdza 
pod gardło i zaczął go szarpać, 
a następnie odepchnął go od 
siebie. 


Bezczelny napad rabunkowy 


Wczoraj późnym wieczorem za- |od będącej 


w domu żony pie- 


|złodzieje przeszukali całe mie- 


pukało do mieszkania p. Ostry- |niędzy. Gdy Ostrycharzowa o- |szkanie i znaleźli 110 zł. które 


charza w Doruchowie (powiat | świadczyła, 


że pieniędzy nie 


|sobie przy właszczyli, poczem u- 


Kępno), mieszkającego obok po- | posiada, jeden z rabusiów ude- |lotnili się w stronę Wieruszowa. 


sterunku Policji 


Państwowej rzył ją w głowę, wskutek czego 
dwóch podróżnych i zażądało | straciła przytomność. Wtenczas| 


| Policja jest na tropie złodziei. 


Aresztowanie sprawcy kradzieży biżuterji 


W czerwcu br. p. LaurzeWurm. | p. Wurmowej. M. Pfauowej, któ- | 
ra była w mieszkaniu Wurmów | 


zam. we Lwowie przy ulicy 
Gródeckiego 59, w dniu po- 
grzebu ojca, kiedy w mieszkaniu 
panowało łatwo zrozumiałe za- 


rające parę kolczyków brylanto- 
wych wart. 300 dol. P. Wur- 


w dniu pogrzebu. Nie można by- 
ło jednak znaleźć konkretnych 


|dowodów. 
mieszanie, skradziono etui, zawie- | 


Dzięki energicznym wysiłkom 
kom. Stanisława 


dało się policji dowiedzieć, że 


mowa spostrzegła nazajutrz i za-|p. Pfauowa brylanty te wysłała 


wiadomiła o tem policję. 
dział śledczy odrazu 
podejrzenie przeciwko 


Ujęeie groźnego 
włamywacza w melinie 


Onegdaj wieczorem funkcjo- 
narjusze policji w Dąbrowie Gór- 
niczej natrafili na ślad dawno 
poszukiwanego włamywacza, 
Czesława Giemzy, który przez 
dłuższy czas dawał się we znaki 
mieszkańcom Zagłębia. Giemza 
na widok policjantów rzucił się 
do ucieczki. Policjanci puścili 
się zanim w pogoń, oddając 
jednocześnie szereg strzałów re- 
wolwerowych. Giemza jednak 
korzystając z ciemności nocy 
zdołał zbiec w kierunku Zagó- 
rza. W rezultacie obławy udało 
się ująć rabusia. Jak się okazało 
Giemza podczas pościgu został 
zraniony kulą w nogę co mu u- 
trudniło dalszą ucieczkę. Pod- 


czas rewizji znaleziono przy nim 
bagnet, w melinach zaś ujawnio- 
no szereg rzeczy pochodzących 
z włamań, oraz 6 tosebek dam- 
skich, które Giemza wyrwał o- 
fiarom w biały dzień z rąk. Prze- 
kazano go władzom sędowym. 


Aresztowania 


Homperka Henryka, lat 29, 
malarza pokojowego zam. w Ła- 
giewnikach 149, który został 
przytrzymany przez wywiadowcę 
w czasie gdy z narzędziami słu- 
żącemi do włamań udawał się na 
wyprawę złodziejską. 

Kapuścińskiego Bronisława, 
lat 32, za kradzież roweru na 
szkodę Abrahama Laufera zam. 
Fałęckim — rower 


skradł w dniu 3 bm. 


Wy- |do swojej krewnej do Krakowa; 
skierował na sprzedaż i otrzymała od niej 
Sąsiadce | wiadomość, że można za nie o- 


Usiłowane zabójstwo niewy- 
godnego świadka w procesie 


Z końcem ub. miesiąca prasa 
katowicka przyniosła wiadomość 
o pokłuciu nożem niejakiej He- 
leny Sznurowej z Bielszowice 
przez niejakiego Wiktora Barto- 
dzieja z Bielszowic. Sznurową 
na ulicy ugodził dwukrotnie no- 
żem w plecy. 

W toku dochodzeń okazało 
się, że Sznurowa występowała 
w procesie przeciwko agitato- 


rowi komunistycznemu Wiktoro- 
wi Droniowi z Bielszowice w cha- 


rakterze świadka i złożyła zez- 
nania obciążające oskarżonego 
Dronię. Dalsze dochodzenia wy- 
kazały że Bartodziej działał w 
imieniu sądu partyjnego Polskiej 
Partji komunistycznej i miał za 
zadanie ,,sprzątnięcie* Sznuro- 
wej co mu się jednak nie udało. 

Bartodzieja po długich bez- 
skutecznych poszukiwaniach u- 
jęto w tych dniach i osadzono 
w więzieniu. Zaprzecza on sta- 
nowczo jakoby dokonał zamachu 
na Sznurową i jakoby był fun- 
kcjonarjuszem komunistycznego 
sądu partyjnego. 


Wykrycie wielkiej afery 
przemytniczej 


W Otwocku w mieszkaniu 
Anny Mokorowskiej wykryto ty- 
toń przemycany z Niemiec. 

Jak się okazało ma się tu do 
czynienia z wielką aferą prze- 
mytniczą. 

związku ztem aresztowano 
szereg osób, ktorzy wmieszani 
są w tą aferę. 


Piskozuba, u-| 


trzymać 200 dolarów. 

Kom. Piskozub po otrzymaniu 
i tej wiadomości, wysłał do Kra- 
kowa kierownika brygady kra- 
,dzieżowej, Ogrodnika, który po 
|przeprowadzeniu na miejscu e- 
|nergicznych dochodzeń udarem- 
nił sprzedaż, poczem odebrał 
skradzioną biżuterję i przywiózł 
ją do Lwowa. Pfauowa powę- 
drowała do aresztów policyjnych. 


Tajemnicza afera ala 
Ciunkiewiczo wej 


Z Zakopanego donoszą o wiel- 
kiej kradzieży, która przypomina 
słynną sprawę Ciunkiewiczowej. 
Ofiarą kradzieży padła p. Zofja 
Makijewska, przybyła z Nicei do 
matki, właścicielki pensjonatu 
„Ostoja* w Zakopanem. Gdy 
nocy wczorajszej p. Makijewska 
powróciła do swego pokoju, spo- 
strzegła z przerażeniem, że z 
jednej z waliz skradziono jej 
torebkę, w której znajdowało się 
1.300 fr. szwajc. gotówką, 200 
|zł. drogocenny zegarek, antyk 
z brylantowemi wskazówkami 
oraz znacznailość biżuterji. Oko- 
liczności kradzieży wskazują na 
to, że dokonana ona została 
przez bandę międzynarodowych 
szczurów hotelowych, którzy 


l 


kijewską od dłuższego czasu. 
Centrala służby śledczej w sto- 
licy nadała radjo-depesze do 
wszystkich posterunków poli- 
cyjnych. 


Pościg za złodziejami 
na Prądniku Czerwonym 


Onegdaj w nocy policjānt pa- 
| trolujący w gminie Prądnik Czer- 
wony zauważył dwu podejrza- 
nych osobników którzy na jego 
widok porzucili skradzione tej 
nocy w masarni Zielińskiego wę- 
dliny. W czasie pościgu ucieka- 
jący oddali kilka strzałów. Jed- 
nego z osobników przytrzymano. 
Jest nim zawodowy złodziej 
Adamczyk z Mogiły. 


prawdopodobnie śledzili p. Ma-| 


z æ a auaa SA 
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TEATR IM. I. SŁOWACKIEGO. ~ 
pop» Egipska Pszenica 


wiecz. Sułkowski 


REPERTUAR KIN. 


Uciecha: Żona na jedną noc 
Atlantie : Zdobywca serc. Tygrys 
Promień: Idjota 

Słońce : Melodja serc 

Świt : Biały Ślad 

Sztnka . Blend venus 

Adria : Godzina z tobą 

Apollo : Kinonemaniak 


Radjo 


G. 12.10 Płyty gramof., 15.40 Kom. 
gospodarczy, 16.00 Płyty gramof., 16.15 
Lekcja francnskiego, 16.30 Płyty gram 
16.40 Odczyt. 17.00 Koncert, 18.00 Muz 
taneczna w Przerwie krakowskie wia 
domości bieżące, 19.00 Rozmaitośc 
19.15 Odczyt, 19.30 Feljeton, 19.4 
Prasowy dziennik radjowy, 20.60 Oper 
z płyt Carmen, 22.45 Kom. meteor. 
policyjny, 22.50 Muz. taneczna. 

AA Dyżur nocny aptek 

Szczepańska 1. Kościuszki 18, Długa 
66, Mikołajska 4, Kalwaryjska 27, Caj- 


wór 6. 


Proces Gorqonowej 


Jak się dowiadujemy sąd okr. 
w Krakowie przesłał onegdaj 
pieniądze na koszta przewiezie- 
nia Rity Gorgonowei do Krako- 
wa. Przyjazd Gorgonowej jest 
zapowiedziany w tym tygodniu. 

Dowiadujemy się że prof. Ol- 
brycht przeprowadza obecnie 
studja nad śladami krwi. W tym 
celu zostały sprowadzone spe- 
cjalne przyrządy zbudowane na 
zasadzie najnowszych zdobyczy 
nauki, 

W więzieniu przy sądzie okr. 
w Krakowie przygotowana zo- 
stała specjalna cela w której 
Gorgonowa będzie przebywać 
wraz z dzieckiem aż do rozpra” 
wy. Obsługiwać ją będzie spec- 
jalna dozorczyni. 


Krwawe wesele koto Krakowa 


Wczoraj odbyło się huczne 
wesele we wsi Kostrze za Py- 
chowicami o godz. 4-ej rano 
gdy goście byli mocno podchmie- 
leni powstała z niewiadomej przy- 
czyny bójka, w czasie której 
został przebity przez nieznanego 
biesadnika Giermek Jan. lat'20, 
robotnik z wapiennika w Pycho- 
wicac h zam, w Kostrzu I, 44, do- 
znając rany ciętej w okolicy brzu- 
cha, oraz przebicie uda prawego, 

Wezwane pogotowie po udzie- 
leniu pierwszej pomocy prze- 
wiózło go do szpitala na oddział 
chirurgiczny. 


Pomocnik handlewy pod 
zarzntem sprzeniewierzenia 


Policja aresztowała Jaba Jul- 
jana lat 24 zam. Studencka 1, 
pomocnik handlowy, przytrzy- 
many pod zarzutem sprzeniewie* 
rzenia 400 zł., przez przywłasz- 
czenie sobie po kilka złotych w 
czasie sprzedaży maszyn do pi- 
sania na szkodę Kremplera Gus- 
tawa. 


Kradzieże 


Adela Owenarska, zam. w 
Krakowie, Aleja Słowackiego 9, 
zgłosiła, że dnia 9 bm. o godz. 
15.40, skradziono jej z przedpo- 
koju w szkole przy ulicy Szuj- ' 
skiego 2, futro krymskie warto- 
ści 2.000 złotych. 

O takiej samej kradzieży fu- 
tra selskinowa wartości 1.000 zł. 
z niezamkniętego przedpokoju 
zgłosiła Marja Jeleniowa zam. 
Karmelicka 74, której skradzio- 
je w dniu 19 bm. między godz. 
12 a 16. 

Schottner Alejzy, zam. Żu- 
ławskiego 10, zgłesił, że dnia 
12 bm. około godz. 12, skra- 
dziono z podwórza domu przy 
ul. Długiej 52, gdzie mieści się 
skład win firmy Teodor Etti i 
W. Berger. jedną skrzynkę z 
kapslami, korkami i etykietami 
wartości 105 zł. 


